
Wszystko OK.  

Jesteś przygnębiony. Coś się stało? 



Jestem tra�ony. 
Zakażony HIV-em.  

Jednak coś jest nie tak. Wyduś to z siebie. 
Nie wiem jak Ci to powiedzieć. 
Odebrałem test na HIV. 

No i...? 

Zanim się poznaliśmy 
przespałem się z dziewczyną na 
imprezie . Byłem pijany. Nawet 
nie pomyślałem o gumie. 
I takie są skutki.

Jak to? 
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Wiem, że to oznacza koniec między nami, 
ale musiałem ci o tym powiedzieć.



Wiem, że to oznacza koniec między nami, 
ale musiałem ci o tym powiedzieć.

Zrobili mi test potwierdzenia. Teraz czekam na wyniki 
badań odporności i wirusa. To jest pewne. Nie łudź się.

Nie wierzę. Niech ci jeszcze raz zrobią test. 



Coś ci dolega? 

Przecież wyglądasz 
normalnie. 

Może to pomyłka? 



Byłem w przychodni. Bartek ze mną poszedł. 

Najpierw powiedziałeś 
o tym Bartkowi a nie mnie? 

Bez Bartka bym zginął 
z tym wszystkim. Tobie 
bałem się powiedzieć. 
Przecież mogłem cię 
zarazić. Mam nadzieję, 
że okaże się, że jesteś 
zdrowa, bo bym sobie 
nie darował. 



Jestem zdrowa, zrobiłam test. 
Używaliśmy prezerwatywy. 

Kobieta w punkcie konsultacyjnym powiedziała, 
że na wszelki wypadek musisz jeszcze raz zrobić 
test, bo mnie pieściłaś ustami. Jak to? 

Jeszcze nie było przypadku, żeby ktoś 
się tak zaraził ale zalecają testowanie. 

Aha.

Pójdę już. 

Poczekaj, rzuciłeś bombę i chcesz 
wychodzić?  Daj mi pomyśleć. 
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Nie mów mi, co jest lepsze dla mnie. 
Przecież wiesz, że cię kocham. 
To nie takie proste. 

Dobrze mi z Tobą było. Kochałem Cię.

Gdzie się wybierasz? Wiem jak to wygląda 
– zaskoczyłeś mnie, muszę to przemyśleć, 
ale chyba jeszcze nie czas na pożegnanie. 

Im prędzej tym lepiej dla Ciebie.



Przytul mnie i nic nie mów. 
Daj spokój. 
Nie mogę, 
boję się. 

Przecież  
tak mnie 
na pewno 
nie zarazisz. 
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Adam, nie umiem ci teraz powiedzieć co 
będzie. Wiesz, że zawsze się bałam zarazić. 
Namówiłam cię na ten test i teraz żałuję. 
Nie mogę się pogodzić z myślą, że jesteś 
chory. 

Nie tego się boję. Boję się, co będzie, jak mnie zostawisz. 



Adam, nie umiem ci teraz powiedzieć co 
będzie. Wiesz, że zawsze się bałam zarazić. 
Namówiłam cię na ten test i teraz żałuję. 
Nie mogę się pogodzić z myślą, że jesteś 
chory. 

Nie tego się boję. Boję się, co będzie, jak mnie zostawisz. 
Dobrze, że mnie namówiłaś. 

Lekarka powiedziała, że teraz są dobre 
leki na HIV-a. Można być zdrowym 
i długo żyć. 
Gdybyśmy nie wiedzieli, mogłabyś 
się zarazić. A później nasze dziecko. 
Mogliby wykryć u nas HIV w późnym 
stadium, dopiero jakbyśmy ciężko 
zachorowali. 

Lepiej wiedzieć teraz. 

Znajdziesz sobie jakiegoś normalnego 
zdrowego faceta i będziesz szczęśliwa. 



Mnie? Ja już jestem stracony dla ciebie. 

Daj spokój. Mam ciebie.


